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SPRAWY POLERSKIE 


POLSKA A NIEMCY. 

Deutsche Allg. Ztg. 7.X. pisze, że mające się roz- 
począć dn. 9 b. m. w Warszawie rokowania gospo- 
darcze polsko - niemieckie nie beda sie opieraly na 
nieratyfikowanym układzie handlowym z 1930 r, 
jak to błędnie przypuszcza polska prasa. Chodzi bo- 
wiem teraz o to, aby znieść zarządzenia odwetowe, 
jakie obie strony stosowały. Polska przyjęła inicja- 
tywę Niemiec i teraz obie strony czynić będą wysił- 
ki, zmierzające narazie przynajmniej do uchylenia 
zarządzeń odwetowych. W ten sposób wytworzą się 
warunki dla dalszych rokowań nad ożywieniem sto- 
sunków handlowych między obu krajami, które to 
stosunki skurczyły się przez długoletnią walkę celną. 

Niektóre dzienniki niemieckie z 6.X. podają wy- 
wiad min. Becka, wstrzymując się zupełnie od komen- 
tarzzy. 

Boersen Kurrier podaje pełny tekst wywiadu p. 
t. „Polska szuka porozumienia". 


Boersen Ztg. opatruje depeszę swą tytułem: „Ro- . 


kowania gospodarcze z Polską. — Przychylne przyję- 
cie inicjatywy niemieckiej w Genewie i w War- 
szawie, 

Der Tag w art. wst. pisze, że niebawem będzie 
można lepiej osądzić, czy spadek nastrojów antynie- 
mieckich w Polsce potrwa dłużej, 


POLSKA A GDAŃSK. 

Danziger Vorposten 6.X. zamieszcza zestawienie 
obrotów towarowych w portach gdańskim i gdyń- 
skim za pierwsze 9 miesięcy, z którego wynika, że 
w okresie sprawozdawczym ogólny obrót towarów 
w porcie gdańskim wyniósł 3.463.510 ton. Z zesta- 
wienia szczegółowego, przytaczanego przez dzien- 
nik, wynika, że spadek obrotów w porcie gdańskim 
został spowodowany wyłącznie przez spadek prze- 
ładunku węgla o 400.000 ton. W zakresie innych to- 
warów Gdańsk swój stan nietylko utrzymał, lecz 
nawet wzmocnił. Pismo komentuje zestawienie sta- 
tystyczne w tym duchu, że w razie utrzymania się 
dotychczasowej tendencji obrotów, w porcie gdyn- 
skim w roku bieżącym będzie o 1 miljon ton więcej 
od obrotów portu gdańskiego i wyraża wkońcu za- 


patrywanie, że jeżeli duch zawartych ostatnio umów 
ma znaleźć wyraz w życiu praktycznem, to Polska 
musi wytężyć wszystkie siły, by zahamować dotych- 
czasowy rozwój Gdyni, zapewniając portowi gdań- 
skiemu zagwarantowane mu w umowach obroty. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
Völkischer Beobachter 6.X. w koresp. z Katowic 
pisze, z powodu zatwierdzenia wyroku na ks. Pszczyń- 
skiego przez Sąd Apelacyjny, iż wyrok ten ma wy- 
raźnie polityczny charakter i stanowi tylko jedno z o- 
śniw licznych szykan, na jakie jest wystawiony pre- 
zes Volksbundu. 


Bórsen Ztg. 6.X., donosząc o zatwierdzeniu wyro- 
ku przeciwko posłom centrolewu zaznacza, że po o- 
statecznem ustaleniu wrogiej dla państwa działalno- 
ści przywódców opozycyjnych, szczególnej wagi na- 
biera z racji zbliżającej się sesji sejmowej kwestja 
politycznego wyzyskania wyroku. Sytuacja wewnętrz- 
no-polityczna pozwala przypuszczać — zdaniem 
dziennika — że rząd na podstawie tego wyroku trak- 
tować może działalność stronnictw opozycyjnych, ja- 
ko szkodliwa dla państwa. 


Neue Freie Presse 6.X. podaje depeszę z War- 
szawy o zatwierdzeniu wyroku w procesie przywód- 
ców opozycji. 

STOSUNKI POLSKO - SŁOWACKIE. 

Tatransky Slovak 5.X. (Rużomberk) podaje 
treść odczytu prof, Wład, Semkowicza o stosunkach 
polsko - słowackich, z którego dziennik podkreśla 
ustępy, dotyczące współpracy Polaków i Słowaków 
w ważnych chwilach dziejowych. Prof. Semkowicz 
wskazuje na słowiański charakter pierwszych wie- 
ków historji państwa węgierskiego; język słowacki, 
a nie węgierski, był dawniej obok łaciny językiem 
towarzyskim arystokracji węgierskiej. Poczucie 
wspólności interesów polsko - słowackich było tak 
silne, n. p. za czasów króla Władysława Łokietka. 
iż właśnie Słowacy pomogli temu królowi odbudo- 
wać państwo polskie. Dalej przytacza dziennil: 
ustęp ,w którym prof. Semkowicz podnosi, że każdy 
dobry Słowianin i każdy dobry historyk musi być 
przyjacielem Słowaków i popierać ich dążenia, 
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ZAGADNIENIA OGOLNE 


OBRADY GENEWSKIE. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 


Corriere della Sera 5.X. w korespondencji z Ge- 
newy, pisząc o wstrzemięźliwej postawie, jaką zajęły 
wobec zagadnień bieżących państwa Małej Ententy, 
podnosi, że Polska, która nigdy nie odpowiedziała na 
uśmiechy zapraszające M, Ententy, prowadzi politykę 
zupełnie samodzielną we wszelkich sprawach. 

L'Echo de Paris 6.X. w art. Pertinax'a twierdzi, 

że armja francuska w wypadku ratyfikacji konwen- 
cji rozbrojeniowej przestanie być tem, czem jest 
obecnie, „gdyż armja jest całością, której wszystkie 
części są z sobą złączone organicznie i z chwilą na- 
ruszenia jednej z nich — ucierpieć musi całość"; to 
też sprzymierzeńcy Francji — Polska i Mała Enten- 
ta — zdecydowały się odrzucić wszelkie propozycje 
zmniejszenia tak efektywów, jak i czasu służby po- 
nieważ uważają, że „wspaniała propozycja Paul 
Boncoura nie daje im dostatecznej ochrony, ani mo- 
żności wyćwiczenia żołnierza". 
b Journal des Döbats 6.X. przytacza artykuł „Po- 
polo d'Italia”, w którym włoski dziennik w tonie 
przyjaźnie żartobliwym krytykuje pewne śmieszne 
zarządzenia hitlerowskie oraz doradza, aby III-cia 
Rzesza ustaliła jedność kierownictwa i nakazów, 
gdyż w przeciwnym razie — pisze dziennik wloski— 
„Różnorodne, mniej lub więcej szczęśliwe inicjatywy 
i niezawsze rozsądne nakazy doprowadzą wkońcu 
do rezultatów fatalnych". „Journal des Débats” nie 
odnosi się poważnie do tego krytycyzmu dziennika, 
uważając go raczej za manewr, osłaniający nazbyt 
przychylne dla tez niemieckich artykuły prasy wło- 
skiej w sprawie rozbrojenia. 

The Manchester Guardian 4.X. w kor. z Genewy 
pisze, że artykuł Pertinaxa wywołał dość duże poru- 
szenie w Genewie, a ,rewelacje” zrobiły specjalne 
wrażenie na delegatach Polski oraz Małej Entente'y. 
W kołach brytyjskich wyrażana jest opinja, iż arty- 
kul jest w mniejszym stopniu ,rewelacja”, niż ma- 
newrem, mającym na celu zaalarmowanie francu- 
skiej opinji publicznej. Autor przyznaje, że stanowi- 
sko Niemiec w sprawie kontroli, które znalazło wy- 
raz w głosach prasy hitlerowskiej, nie przyczyni się 
do postępu prac konferencji rozbrojeniowej. 


GENERALIZACJA OCHRONY MNIEJSZOŚCI. 

General Anzeiger 6.X. (Frankfurt n/M.) pisze, że 
obok delegata francuskiego głównie delegat pol- 
ski Raczyński podjął próbę rozszerzenia ochrony 
mniejszości narodowych, a z drugiej strony próbę 
objęcia prawami temi także i problemu rasowego. 
Jest to niczem innem, jak tylko pragnieniem odwró- 
cenia uwagi od własnych bezustannych przekroczeń w 
kwestjach traktowania mniejszości narodowych w 


Polsce. Dziennik zaznacza, iż stwierdzenie to ważne 


jest przy dalszych dyskusjach genewskich nad tą 
sprawą. 

The Morning Post 4.X., omawiając w kor. z Ge- 
newy debaty mniejszościowe, przypomina, że Niem- 
cy w przeszłości byli rzecznikami sprawy mniejszo- 
ści, a to ze względu na dużą ilość Niemców, miesz- 
kających na polskim Górnym Śląsku. Obecnie sytua- 
cja zmieniła się dla Niemiec ze względu na ich sta- 
nowisko wobec Żydów. Autor podkreśla, że znacze- 
nie kwestji mniejszościowej zostało uwypuklone 


Drukarnia „Kadra”, Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30. 


przez węgierskiego delegata, gdy wskazał, że jedna 
trzecia ludności węgierskiej mieszka poza granicami 
państwa. 

Prasa włoska 5.X. odnosi się krytycznie do wnios- 
ków w sprawie generalizacji ochrony mniejszości, 
nie wypowiada wyraźnie jednak swego zdania. Pra- 
sa ta podaje mowę v. Kellera bez komentarzy, ata- 
kuje natomiast Benesza, który nagle wypowiedział 
się za generalizacją, gdy tylko zobaczył, że może 
zwolnic się od przykrych dla niego zobowiązań trak- 
tatowych. W ten sposób właściwie Benesz stał się 
rewizjonistą. 

Popolo d'Italia 5.X. stwierdza, że traktaty mniej- 
szościowe nie są przestrzegane, czego dowodzą skar- 
gi Polaków przeciw Niemcom i Niemców przeciw Po- 
lakom, dalej Węgrów przeciw Czechom, lecz nie — 
„odwrotnie, gdyż Węgrzy, po obcięciu terytorjalnem, 
nie mają u siebie mniejszości, 

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI. 

L'Ere Nouvelle 5.X. (w art. Louis Bresse'a) pisze, 
że kula przeznaczona dla Dollfussa obróciła się prze- 
ciw narodowemu socjalizmowi. Autor oburza się na 
fakt, że ludzie, którzy reprezentują w międzynaro- 
dowych konferencjach Niemcy, utiekaja się do zbro- 
dniczych systemów, aby osiągnąć swoje cele. Wy- 
niszczenie Żydów oraz przyłączenie Austrji, są to 
dwa punkty polityki, od której Hitler uzależnia swój 
„prestige” i gotów o nie walczyć przy pomocy ter- 
roru i gwałtu. Rządy, pisze autor, nie powinny pro- 
wadzić, wobec tych faktów, polityki „laisser faire”, 

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE. 

The Daily Telegraph 4.X. Kor. dypl. pisze, że 
rozpoczęte zostały kroki w kierunku zawarcia 
„czarnomorskiego Locarna”, któreby objęło Turcję, 
Rosję, Rumunję, Grecję i Bułgarję. Jest to wynikiem 
ostatniej wymiany wizyt pomiędzy głowami państw 
bałkańskich oraz ich ministrami. Autor przypomina, 
że turecki minister spraw zagranicznych pierwszy 
raz wysunął ideę takiego paktu podczas konferen- 
cji ekonomicznej w Londynie. W owym czasie Gre- 
cja nie wydawała się skłonna do przyłączenia się do 
paktu, ponieważ jej granice nie dochodzą do Czar- 
nego Morza. Stanowisko jej obecnie, zdaje się, że 
uległo zmianie. Bułgarja widzi trudności w przyjęciu 
planu, który mógłby zmierzać do utrwalenia jej o- 
becnych granic i oznaczałby wyrzeczenie się z jej 
strony pretensji do rewizji traktatu z Neuilly. Po- 
dróż Titulescu do Angory, która ma nastąpić po je- 
go wizycie w Warszawie i w Sofji, niewątpliwie ma 
na widoku proponowane ,,czarnomorskie Locarno”, 
któreby zmierzało do usunięcia obaw Rumunji co 
do floty sowieckiej i możliwości zamknięcia cieśnin. 
Istnieje możliwość, że zarówno Czechosłowacja, jak 
i Jugosławja podpiszą wspólnie z Rumunją pakt. 
Wyrażana jest również nadzieja, że rozmowy po- 
między monarchami Jugosławji i Bułgarji, po któ- 
rych może nastąpić spotkanie króla Borysa z kró- 
lem Karolem, przyczynią się do usunięcia niechęci 
Bułgarji do ścisłego związania swego losu z jej b. 
nieprzyjaciółmi, 

Politika 5.X. (Belgrad) pisze, że pomimo grzecz- 
nościowego charakteru wizyty króla Aleksandra w 
Carogrodzie, cała prasa turecka . dopatruje się w tej 
wizycie znaczenia politycznego i podkreśla, że ta wi- 
zyta będzie miała ważne następstwa. 


Drukowano na prawach rękopisu 
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